
FESTIWAL

KarpFEST wraca do Milicza

(PK)

CZYTAJ  NA  STR. 5

W pierwszy weekend września teren przy Stadionie Miejskim 
w Miliczu wypełnią muzyka, regionalna kuchnia i rodzinne 
atrakcje. W sobotę i niedzielę, 5 i 6 września, odbędzie się 
KarpFEST 2026 – wydarzenie kontynuujące ponad 20-letnią 
tradycję Festiwalu Karpia Milickiego. W programie znalazły 
się koncerty znanych wykonawców, jarmark, lunapark, lo-
kalne specjały oraz Bieg Karpia.

KarpFEST 2026 odbędzie się w sobotę i niedzielę, 5 i 6 września, 
na terenie przy Stadionie Miejskim w Miliczu. Impreza, wcześniej 
organizowana jako Festiwal Karpia Milickiego, od ponad dwóch 
dekad jest jednym z wydarzeń kojarzonych z Doliną Baryczy 
i Dolnym Śląskiem.

Tegoroczny program obejmuje dwa dni koncertów. W sobotę 
o godz. 18.00 na scenie pojawi się Metro, a o godz. 19.30 wystąpi 
Wojciech Baranowski. O godz. 21.00 rozpocznie się koncert Agniesz-
ki Chylińskiej, natomiast o godz. 23.00 zagra Ballbreaker. Pierwszy 
dzień imprezy zakończy o północy występ DJ Loro / DJ TOSSIC.

Niedzielna część muzyczna rozpocznie się o godz. 14.00 kon-
certem Back to Maanam. O godz. 15.30 wystąpi Senders, a o godz. 
17.00 Carla Fernandes. Na godz. 18.30 zaplanowano koncert PlanBe, 
o godz. 20.00 na scenie pojawi się O.S.T.R., a tegoroczny KarpFEST 
zakończy występ Fukaja o godz. 21.30.

Muzyka będzie tylko jedną z części dwudniowego wydarzenia. 
Na terenie imprezy pojawią się stoiska z lokalnymi produktami 
i regionalnymi specjałami. Wśród nich nie zabraknie Karpia Milic-
kiego, przygotowywanego i serwowanego przez lokalne restauracje.

Organizatorzy zaplanowali również jarmark, lunapark oraz 
atrakcje dla najmłodszych. W niedzielę dodatkowym punktem 
programu będzie Bieg Karpia.
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Sołectwo Pakosławsko zajęło I miejsce w konkursie „Płody rolne”, 
zorganizowanym podczas Święta Wsi – Dożynek Gminnych 
w Cieszkowie. Mieszkańcy zaangażowali się w przygotowanie 
konkursowej prezentacji, a podczas wydarzenia nie zabrakło 
również tradycyjnego przekazania chleba i regionalnych smaków.

Konkurs „Płody rolne” był jednym z punktów tegorocznego Święta Wsi 
– Dożynek Gminnych w Cieszkowie. Najwyżej oceniona została prezentacja 
przygotowana przez Sołectwo Pakosławsko, które zdobyło I miejsce.

Na końcowy efekt złożyła się praca wielu osób. Mieszkańcy przynosili 
płody rolne, pomagali przy przygotowaniach i dekorowaniu oraz dzielili się 
pomysłami na konkursową ekspozycję. Przedstawiciele sołectwa podkreślają, 
że zwycięstwo jest efektem wspólnego zaangażowania osób, które włączyły 
się w przygotowania.

Ważnym elementem dożynek była również tradycja przekazania chleba. 
Tegoroczny chleb dożynkowy w imieniu mieszkańców Pakosławska odebrał 
ksiądz proboszcz Tobiasz Matkowski. Bochen symbolizował podziękowanie 
za tegoroczne plony oraz pracę rolników.

Podczas dożynek swoje stoisko przygotowało także KGW Dziedzictwo 
Pakosza. Odwiedzający mogli spróbować chleba ze smalcem i ogórkiem. Był 
to kolejny akcent nawiązujący do tradycyjnych, wiejskich smaków i charakteru 
święta plonów.

DOŻYNKI

Pakosławsko najlepsze
w konkursie „Płody rolne”
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Tworzenie kwiatowych kompozycji stało się 
okazją nie tylko do rozwijania kreatywności, 
ale też do rozmów, odpoczynku i wspólnego 
spędzenia czasu. Polski Czerwony Krzyż Mi-
licz zorganizował kolejne zajęcia w ramach 
projektu „Most do Przyszłości”.

Uczestniczki projektu „Most do Przyszłości” 
spotkały się przy wspólnym stole, by przygotować 
letnie wianki. Do dyspozycji miały kwiaty, róż-

norodne dodatki i kolory, z których każda mogła 
stworzyć własną kompozycję.

Warsztaty miały jednak znacznie szerszy wy-
miar niż sama praca florystyczna. Był to również 
czas na rozmowę, odpoczynek i oderwanie się 
od codziennych obowiązków. Zajęcia sprzyjały 
integracji, a jednocześnie dawały przestrzeń na 
skupienie się na własnych emocjach i samopoczuciu.

Powstające wianki różniły się kolorystyką, 
doborem kwiatów i sposobem wykonania. Każda 
z uczestniczek mogła wykorzystać własne pomy-
sły i przygotować kompozycję odpowiadającą jej 
upodobaniom oraz nastrojowi.

Takie spotkania są jednym z elementów projektu 
„Most do Przyszłości”, którego działania koncen-
trują się m.in. na budowaniu relacji, rozwijaniu 
zainteresowań i wzmacnianiu uczestników poprzez 
wspólne aktywności.

Polski Czerwony Krzyż Milicz zapowiada już 
kolejne warsztaty wiankowe. Szczegóły dotyczące 
następnego spotkania mają zostać podane wkrótce.

INTEGRACJA
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Wianki, rozmowy i chwila dla siebie

(PK)

Maria i Piotr Strechenbach z Czatkowic są 
małżeństwem od grudnia 1964 roku. Z oka-
zji ponad 60 lat wspólnego życia jubilatów 
odwiedzili burmistrz gminy Milicz Wojciech 
Piskozub oraz Danuta Pudłowska, kierownik 
Wydziału Zadań Rządowych.

Ponad sześć dekad wspólnego życia to historia, 
która zaczęła się w Czatkowicach, gdzie Maria i Piotr 
Strechenbach poznali się jako młodzi ludzie. Dziś, po 
wielu latach małżeństwa, mogą spojrzeć wstecz na 
wspólnie założoną rodzinę, lata pracy i codzienność, 
w której – jak podkreślają – ważne były wzajemne 
wsparcie, wytrwałość i przywiązanie do wartości.

Z okazji jubileuszu małżonków w ich domu od-
wiedził burmistrz gminy Milicz Wojciech Piskozub. 
Towarzyszyła mu Danuta Pudłowska, kierownik Wy-
działu Zadań Rządowych. Jubilatom wręczono oko-
licznościowe medale, list gratulacyjny oraz kwiaty.

Podczas spotkania burmistrz zwrócił uwagę na 
doświadczenie, jakie niesie ze sobą tak długie wspólne 
życie. Mówił o znaczeniu wzajemnej troski, wierności 
i umiejętności przechodzenia razem przez trudniejsze 
momenty.

– Państwa historia pokazuje, jak wielką wartość 
ma wytrwałość, wierność i troska o drugiego człowie-
ka. Z pewnością nie zawsze było łatwo, ale właśnie 
dzięki wspólnemu pokonywaniu trudności można 
budować trwałe i szczęśliwe małżeństwo – mówił 
Wojciech Piskozub.
Z różnych stron Polski do Czatkowic

Losy Marii i Piotra Strechenbach połączyły się 
dopiero w okolicach Milicza, bo każde z nich po-
chodziło z innej części kraju. Maria przyjechała tutaj 
po wojnie jako małe dziecko wraz z rodziną z rejonu 
Rzeszowa. Piotr trafił w te strony z okolic Kalisza 
razem z mamą i rodzeństwem.

Poznali się, gdy jako młodzi ludzie mieszkali i 
pracowali w PGR w Czatkowicach. Znajomość z 
czasem przerodziła się w uczucie, a w grudniu 1964 
roku wzięli ślub.

W tym samym roku urodził się ich pierwszy syn 
Wiesław. Trzy lata później, w 1967 roku, na świat 
przyszedł drugi syn – Radosław.

Piotr Strechenbach przez całe życie zawodowe 
był związany z PGR w Czatkowicach, gdzie pracował 
aż do emerytury. Maria Strechenbach, poza pracą w 
gospodarstwie, zajmowała się również chałupniczą 
produkcją mat. Przed przejściem na emeryturę pra-
cowała jako salowa w milickim szpitalu.

Małżonkowie wspominają, że nie zawsze było 
łatwo, zwłaszcza w czasach, gdy wiele rodzin zma-
gało się z problemami materialnymi. Najważniejsze 
było dla nich jednak wychowanie dwóch synów, 
którzy – jak sami mówią – wyrośli na poczciwych i 
dobrych ludzi.

W ich wspólnym życiu ważną rolę odgrywały 
również wartości odnajdywane w Piśmie Świętym. 
Jubilaci podkreślają, że wielokrotnie wracali do za-
wartych w nim wskazówek, szukając w nich oparcia 
zarówno w małżeństwie, jak i przy wychowywaniu 
dzieci.

Po ponad 60 latach wspólnej drogi Maria i Piotr 
Strechenbach mają też prostą radę dla młodszych 
pokoleń. Zachęcają, by poważnie traktować przysięgę 
małżeńską i dbać o relację nawet wtedy, gdy wymaga 
to cierpliwości i wysiłku.

Jubilatom pozostaje życzyć zdrowia, spokoju 
oraz kolejnych wspólnych lat spędzonych w gronie 
najbliższych.

JUBILEUSZ

Ponad sześć dekad razem

FO
T.

 Ź
R

Ó
D

ŁO
 G

M
IN

A 
M

IL
IC

Z

(PK)



3AKTUALNOŚCI

Gmina Milicz kupiła mobilną kuchnię polową, która 
ma być wykorzystywana przede wszystkim podczas 
sytuacji kryzysowych. Sprzęt kosztował 87 576 zł i 
pozwala na jednorazowe przygotowanie nawet 400 
porcji posiłków. Kuchnia ma już za sobą pierwszy 
test podczas tegorocznych dożynek gminnych.

Nowe wyposażenie ma wspierać działania związane z 
ochroną ludności i obroną cywilną. Mobilna kuchnia może 
być wykorzystana m.in. podczas klęsk żywiołowych, awarii 
infrastruktury czy przerw w dostawach energii, gdy koniecz-
ne będzie szybkie zorganizowanie żywienia dla większej 
liczby osób.

Kuchnia została zamontowana na przyczepie, dzięki czemu 
można ją przewieźć w miejsce, w którym będzie potrzebna. 
Na jej wyposażeniu znajdują się cztery kotły o pojemności 50 
litrów każdy oraz dwa niezależne paleniska na paliwo stałe. 

Jednorazowo można w niej przygotować do 400 porcji.
Sprzęt posiada również zbiorniki na wodę, schowek na 

drewno, skrzynię na akcesoria, żuraw ułatwiający obsługę 
kotłów, półki robocze wykonane ze stali nierdzewnej oraz 
patelnię polową. Całość uzupełnia dodatkowe wyposażenie 
potrzebne do przygotowywania i wydawania posiłków 
w warunkach terenowych.

Zakup kosztował 87 576 zł. Kuchnię dostarczyła firma 
Brokelmann Sp. z o.o. z Milicza.

Nowy sprzęt został już sprawdzony poza warunkami 
pokazowymi. W sobotę, 22 sierpnia, wykorzystano go 
podczas Dożynek Gminy Milicz w Piotrkosicach. Próba 
miała potwierdzić możliwość sprawnego przygotowywania 
posiłków i obsługi kuchni w terenie.

Mobilna kuchnia ma pozostawać w gotowości na wy-
padek zdarzeń, podczas których konieczne będzie szybkie 
zapewnienie wyżywienia większej grupie mieszkańców.

BEZPIECZEŃSTWO

Mobilna kuchnia polowa trafiła do gminy Milicz
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Prace przy budowie świetlicy wiejskiej w Rudzie Milickiej 
wyraźnie posunęły się do przodu. W miejscu, gdzie jeszcze 
niedawno widoczne były przede wszystkim fundamenty, stoi 
już konstrukcja budynku wraz z dachem. Po zakończeniu in-
westycji mieszkańcy zyskają obiekt o powierzchni użytkowej 
około 150 m².

W Rudzie Milickiej trwa przebudowa i rozbudowa dotychczasowej wia-
ty rekreacyjnej. Inwestycja obejmuje także zmianę sposobu jej użytkowania 
– po zakończeniu prac obiekt będzie pełnił funkcję świetlicy wiejskiej.

Postęp robót jest już dobrze widoczny. Powstał zarys nowego budynku, 
wykonano również dach. Wewnątrz zaplanowano salę rekreacyjną o po-
wierzchni około 50 m2, zaplecze kuchenne, toalety, wiatrołap oraz korytarz.

Łączna powierzchnia użytkowa budynku wyniesie około 150 m2. Nowa 
część zostanie połączona z istniejącą wiatą rekreacyjną, tworząc przestrzeń 
przeznaczoną do organizacji spotkań i lokalnych wydarzeń.

Na realizację zadania Gmina Milicz pozyskała 375 tys. zł dofinansowa-
nia w ramach interwencji I.13.1 LEADER / Rozwój Lokalny Kierowany 
przez Społeczność, realizowanej zgodnie z Lokalną Strategią Rozwoju dla 
Doliny Baryczy na lata 2021–2027.

Wykonawcą inwestycji jest firma DAMPOL-BUD Damian Kmieciak 
z Milicza. Całkowita wartość robót budowlanych wynosi 780 609,77 zł.

Po zakończeniu prac mieszkańcy Rudy Milickiej zyskają miejsce, które 
będzie mogło służyć zarówno codziennym spotkaniom, jak i organizacji 
wydarzeń odbywających się we wsi.

INWESTYCJE

Nowa świetlica w Rudzie Milickiej
nabiera kształtów

FO
T.

 G
M

IN
A 

M
IL

IC
Z

(PK)

Kolorowe kwiaty, rozmowy o ogrodach i wspo-
mnienia z mijających wakacyjnych miesięcy 
wypełniły kolejne spotkanie Czytelniczego 
Klubu Seniora działającego w bibliotece DPS-u 
w Miliczu. Tym razem uczestnicy połączyli roz-
mowę z twórczym zajęciem – przygotowaniem 
własnych bukietów.

Schyłek lata stał się inspiracją do kolejnego spotkania 
seniorów w bibliotece DPS-u w Miliczu. Wspólnie z panią 
Agnieszką uczestnicy przyglądali się sezonowym kwia-
tom i roślinom, poznawali ich symbolikę oraz rozmawiali 
o zapachach i wspomnieniach, które przywołują.

Nie zabrakło także opowieści o mijającym lecie, 
ogrodach i chwilach spędzonych wśród zieleni. Kwiaty 
stały się przy tym punktem wyjścia do wielu rozmów i 
wspomnień.

Głównym punktem spotkania było samodzielne 
układanie bukietów. Seniorzy mogli według własnego 

pomysłu dobierać rośliny i tworzyć kompozycje, dzięki 
czemu każda z nich wyglądała inaczej.

Spotkanie pod hasłem „Ostatni bukiet lata” było oka-
zją do wspólnego spędzenia czasu, rozmowy i twórczej 
pracy. Gotowe bukiety stały się nie tylko pamiątką zajęć, 
ale również symbolicznym pożegnaniem kończącego 
się lata.

SENIORZY

Ostatni bukiet lata w Czytelniczym Klubie Seniora
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ZLOT

Zabytkowe jednoślady opanowały Milicz
Miłośnicy dawnej motoryzacji spotkali się 
w sobotę, 22 sierpnia, na Kąpielisku Karłów 
podczas III Milickiego Zlotu Jednośladów Za-
bytkowych. Na uczestników czekały klasyczne 
motocykle i motorowery, historyczne rekon-
strukcje, a jednym z najbardziej efektownych 
punktów wydarzenia był przejazd kolumny 
pojazdów przez centrum Milicza.

Kąpielisko Karłów ponownie stało się miejscem 
spotkania właścicieli i sympatyków zabytkowych jed-

nośladów. Podczas III Milickiego Zlotu Jednośladów 
Zabytkowych można było zobaczyć wiele starannie od-
restaurowanych motocykli i motorowerów, które przy-
pominały o różnych okresach w historii motoryzacji.

Wydarzenie zorganizował OSiR Milicz wspólnie 
z firmą Art Zbyt. W zlocie uczestniczyły również lo-
kalne grupy motocyklowe – Czarna Grobla oraz Moto 
Milicz.

Historycznego charakteru spotkaniu nadała Milicka 
Grupa Rekonstrukcyjna (Waldemar LF). Jej członko-
wie zaprezentowali stroje policyjne z minionej epoki, 
a dodatkową atrakcją był motocykl milicji. Pojazd przy-
ciągał uwagę uczestników i dobrze wpisywał się w cha-
rakter wydarzenia poświęconego dawnej motoryzacji.

Jednym z najbardziej widowiskowych punktów 
zlotu był wspólny przejazd zabytkowych jednośladów. 
Kolumna wyruszyła z Kąpieliska Karłów na milic-
ki Rynek, a następnie wróciła na teren wydarzenia. 
Przejazd motocykli i motorowerów przez ulice miasta 
zwracał uwagę mieszkańców i pozwolił zobaczyć zabyt-
kowe maszyny nie tylko uczestnikom zgromadzonym 
na Karłowie.
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Nietypową interwencję podjęli miliccy policjanci na trasie 
pomiędzy Stawcem a Gogołowicami. Funkcjonariusze 
zajęli się małym kotem, który został potrącony i wymagał 
pomocy. Zwierzę trafiło pod opiekę, a policjanci znaleźli 
dla niego także tymczasowy dom.

Miliccy policjanci z Ogniwa 
Patrolowo-Interwencyjnego 
zostali skierowani na drogę po-
między Stawcem a Gogołowi-
cami po zgłoszeniu dotyczącym 
potrąconego kota. Na miejscu 
zastali ranne zwierzę.

Funkcjonariusze zaopie-
kowali się kotem i zadbali 
o udzielenie mu niezbędnej 
pomocy. Ważne było rów-
nież zapewnienie zwierzęciu 
bezpiecznego miejsca na czas 
powrotu do zdrowia.

Policjantom udało się znaleźć dla niego tymczasowy dom. Tam 
mały kot będzie mógł dojść do sił. Pozostaje mieć nadzieję, że po 
zakończeniu leczenia znajdzie również stałego opiekuna.

Interwencja na trasie Stawiec–Gogołowice tym razem nie do-
tyczyła zagrożenia dla ludzi ani zdarzenia wymagającego działań 
porządkowych. Pomocy potrzebowało ranne zwierzę, którego poli-
cjanci nie pozostawili bez opieki.

INTERWENCJA

Policjanci pomogli rannemu kotu.
Zwierzę znalazło tymczasowy dom
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Kilka godzin trwały poszukiwania 86-letniej Ireny 
Szczepaniak, która opuściła Zakład Opiekuńczo-
-Leczniczy w Krośnicach. W działania zaangażo-
wane były służby, personel placówki oraz miesz-
kańcy. Kobietę odnaleziono w środę nad ranem w 
rejonie Wąbnic.

We wtorek, 18 sierpnia, około godz. 18.40 86-letnia 
mieszkanka powiatu oleśnickiego Irena Szczepaniak opu-

ściła Zakład Opie-
kuńczo-Leczniczy 
w Krośnicach i nie 
wróciła do placów-
ki. Ze względu na 
stan zdrowia kobiety 
po zgłoszeniu jej za-
ginięcia rozpoczęto 
szeroko zakrojone 
poszukiwania.

W Komendzie 
Powiatowej Policji 

w Miliczu ogłoszono alarm dla całego stanu jednostki. 
Do działań skierowano policjantów, funkcjonariuszy 
Państwowej Straży Pożarnej w Miliczu oraz druhów z 
okolicznych jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych.

W akcję włączyli się jednak nie tylko przedstawiciele 
służb. W poszukiwaniach uczestniczył również personel 
medyczny Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego w Krośni-
cach oraz mieszkańcy Krośnic i okolic.

Do działań dołączyła także Wielkopolska Grupa 
Poszukiwawczo-Ratownicza SIRON z Ostrowa Wiel-
kopolskiego. W poszukiwaniach uczestniczył również 
funkcjonariusz z psem służbowym z Komendy Miejskiej 
Policji we Wrocławiu.

Akcja trwała przez całą noc. Sprawdzano kompleksy 
leśne oraz tereny w rejonie Krośnic i sąsiednich miej-
scowości. Wykorzystywano dwa bezzałogowe statki 
powietrzne wyposażone w kamery termowizyjne, 
a policjanci korzystali również z naziemnego sprzętu 
termowizyjnego.

Poszukiwania zakończyły się w środę, 19 sierpnia, 
około godz. 5.30. Irena Szczepaniak została odnaleziona 
na terenie leśnym w rejonie Wąbnic. Jak wynika z infor-
macji przekazanej redakcji, kobietę odnalazł pan Jerzy, 
mieszkaniec Wąbnic.

Seniorka była cała i zdrowa. Po odnalezieniu została 
przekazana zespołowi ratownictwa medycznego, a na-
stępnie przewieziona do szpitala w Miliczu na badania.

Wielogodzinne poszukiwania były wspólnym wy-
siłkiem policjantów, strażaków, ratowników, członków 
grupy poszukiwawczej, personelu Zakładu Opiekuń-
czo-Leczniczego oraz mieszkańców, którzy włączyli 
się w działania.

POSZUKIWANIA

Nocne poszukiwania 86-latki zakończone szczęśliwie

(PK)
FOT. KPP W MILICZU

Policyjna interwencja w jednej z miejscowości w 
gminie Milicz miała dotyczyć zwykłej domowej 
sprzeczki. Szybko jednak okazało się, że dla 
jednego z jej uczestników rozlany obiad będzie 
najmniejszym problemem. 35-letni mężczyzna 
był poszukiwany do odbycia kary pozbawienia 
wolności.

W środę, 26 sierpnia, policjanci zostali skierowani do 
jednej z miejscowości na terenie gminy Milicz. Zgłoszenie 
dotyczyło awantury domowej pomiędzy 35-letnim męż-
czyzną a jego konkubiną.

Na miejscu funkcjonariusze ustalili, że powodem 
sprzeczki było przypadkowe strącenie z kuchenki ga-
zowej garnka z zupą. Niepozorne zdarzenie wywołało 
jednak spore emocje i doprowadziło do konfliktu między 
domownikami.

W obecności policjantów sytuacja się uspokoiła, a stro-
ny doszły do porozumienia. Mogło się więc wydawać, 
że na tym interwencja się zakończy. Podczas legitymowa-
nia 35-latka funkcjonariusze dokonali jednak ustalenia, 
które całkowicie zmieniło dalszy przebieg wydarzeń.

Okazało się, że mężczyzna jest poszukiwany w celu 
zatrzymania i doprowadzenia do aresztu śledczego 
w związku z karą pozbawienia wolności zasądzoną przez 
Sąd w Krotoszynie.

35-latek został zatrzymany i przewieziony do policyj-
nego aresztu w Miliczu. Następnego dnia funkcjonariusze 
doprowadzili go do Aresztu Śledczego we Wrocławiu.

Nietypowa interwencja, która rozpoczęła się od 
sprzeczki o strącony garnek zupy, zakończyła się więc 
zatrzymaniem poszukiwanego mężczyzny. Policjanci przy-
pominają, że niezależnie od przyczyny domowego kon-
fliktu warto rozwiązywać spory spokojnie i bez przemocy.

Awantura o garnek zupy zakończyła się… aresztem
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Barwny korowód z maszynami rolniczymi i dorożkami, 
plenerowa msza święta, tradycyjny obrzęd dożynkowy 
oraz koncerty złożyły się na tegoroczne Dożynki Gminy 
Milicz. W sobotę, 22 sierpnia, gospodarzem gminnego 
święta plonów były Piotrkosice. W uroczystościach 
uczestniczyli rolnicy, mieszkańcy, przedstawiciele 
samorządów oraz zaproszeni goście.

Tegoroczne Dożynki Gminy Milicz rozpoczęły się od koro-
wodu, który przejechał przez Piotrkosice i okoliczne miejscowo-
ści. W kolumnie znalazły się maszyny rolnicze i dorożki, a na jej 
czele jechali druhowie z OSP Piotrkosice i OSP Ruda Sułowska. 
Trasa zakończyła się na boisku sportowym w Piotrkosicach, gdzie 
zaplanowano dalszą część wydarzenia.

Uczestnicy wzięli następnie udział w plenerowej mszy świę-

tej. Po nabożeństwie rozpoczął się tradycyjny obrzęd dożynkowy, 
który poprowadziła Katarzyna Makowiecka. Towarzyszył jej 
Milicki Zespół Pieśni – Miliczanie. Jednym z elementów cere-
monii było przekazanie chlebów dożynkowych przedstawicielom 
władz, jednostek organizacyjnych, samorządu i służb. Obrzędowi 
towarzyszyły przygotowane na tę okazję przyśpiewki.

Milicki Zespół Pieśni – Miliczanie odegrał podczas tegorocz-
nego święta plonów szczególną rolę, prowadząc muzyczną część 
obrzędu i nawiązując w swoim występie do lokalnych tradycji. 
Wraz z zespołem na scenie wystąpiła także radna Powiatu Mi-
lickiego Jadwiga Janczura.

W Piotrkosicach obecna była również liczna delegacja Powia-
tu Milickiego. W uroczystościach uczestniczyli starosta milicki 
Łukasz Rokita i wicestarosta Małgorzata Walniczek. Obecni 
byli także przewodniczący Rady Powiatu Krzysztof Domagała 
z małżonką, członek Zarządu Jacek Biernat z małżonką, członek 
Zarządu Grzegorz Duda oraz radna Sylwia Maciej Szydłow-
scy-Małeccy. Grzegorz Duda odczytał list w imieniu marszałka 
województwa dolnośląskiego Pawła Gancarza.

Do zebranych zwrócił się również burmistrz gminy Milicz 
Wojciech Piskozub. Mówił o znaczeniu dożynkowej tradycji 
i podziękowaniu rolnikom za ich pracę. Podkreślił także rolę pielę-
gnowania zwyczajów przekazywanych z pokolenia na pokolenie. 
Podziękowania za przygotowanie wydarzenia skierował m.in. do 
sołtys Sołectwa Piotrkosice Jadwigi Kauch, Ośrodka Kultury 
w Miliczu oraz Ochotniczej Straży Pożarnej w Piotrkosicach.

Pogoda na krótko pokrzyżowała plany organizatorów. 

Podczas przerwy obiadowej nad Piotrkosicami przeszły silne 
burze. Opady nie trwały jednak długo i po poprawie warunków 
uczestnicy mogli wrócić na teren imprezy.

Popołudnie i wieczór należały do części rozrywkowej. 
Na scenie pojawili się Pozytywnie Albo Wcale, Pan Savyan oraz 
zespół Mejk. Dożynkową zabawę zakończył taneczny wieczór 
z zespołem Blue Sky.

Na miejscu działały również stoiska gastronomiczne przy-
gotowane przez lokalne Koła Gospodyń Wiejskich. Można było 
na nich spróbować domowych potraw i regionalnych specjałów.

Dożynki w Piotrkosicach były tegorocznym gminnym pod-
sumowaniem żniw i okazją do podziękowania rolnikom za ich 
pracę. Tradycyjny obrzęd połączono z całodniowym festynem, 
podczas którego nie zabrakło muzyki, lokalnej kuchni i wspól-
nego świętowania.
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Piotrkosice gospodarzem święta plonów gminy Milicz

(PK)

Organizatorzy zaprezentowali informator przygoto-
wany z okazji 20. edycji Dni Karpia w Dolinie Baryczy. 
Publikacja zawiera program wydarzeń, propozycje 
tematycznych szlaków, kulinarne inspiracje oraz 
szczegóły akcji, w których będą mogli uczestniczyć 
goście.

Tegoroczna odsłona Dni Karpia w Dolinie Baryczy nabiera 
coraz wyraźniejszych kształtów. Gotowy jest już informator, 
który ma pomóc mieszkańcom i turystom w zaplanowaniu 
udziału w wydarzeniach jubileuszowej, 20. edycji przedsię-
wzięcia.

W publikacji znalazł się pełny program wraz z opisami 
wydarzeń specjalnych. Organizatorzy przedstawili także zie-
lone deklaracje dotyczące działań podejmowanych podczas 
tegorocznego cyklu. Nie zabrakło propozycji dla osób zain-
teresowanych kuchnią regionu, przyrodą oraz poznawaniem 
mniej oczywistych zakątków Doliny Baryczy.

Jedną z części informatora poświęcono autorskim szlakom, 
które mają ułatwić samodzielne odkrywanie regionu. Opisano 
w nim również zasady NAGRODObrania. Każdy uczestnik 
posiadający bilet na wydarzenie otrzyma nagrodę.

Dni Karpia mają łączyć rozrywkę i poznawanie lokal-
nych tradycji z troską o środowisko. W programie znalazła 
się akcja sadzenia drzew organizowana we współpracy 
z Nadleśnictwem Antonin, Nadleśnictwem Milicz, Nadle-
śnictwem Żmigród oraz Lasami Państwowymi, w ramach 
projektu nadleśnictw puszczańskich. Organizatorzy zachęcają 
uczestników, aby w ten sposób wspólnie zadbali o przyszłość 
Doliny Baryczy.

Drukowana wersja informatora jest już dostępna od połowy 
sierpnia. Publikację można otrzymać u organizatorów po-
szczególnych wydarzeń, w punktach informacji turystycznej, 
u partnerów przedsięwzięcia oraz w biurze Stowarzyszenia 

PARTNERSTWO dla Doliny Baryczy.

Pełny program wraz ze szczegółowymi opisami 
wszystkich propozycji został już opublikowany na stro-
nie www.dnikarpia.barycz.pl. W najbliższym czasie na 

profilu Dni Karpia mają się również pojawić miesięczne 
zestawienia wydarzeń, które ułatwią wybór terminów i za-
planowanie udziału w tegorocznej edycji.

WYDARZENIA

Jubileuszowe Dni Karpia z bogatym programem 
(PK)
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Polskie kino niezależne, spotkania z twórcami, warsztaty i pro-
pozycje dla najmłodszych widzów – to wszystko znajdzie się w 
programie kolejnej odsłony Festiwalu Filmów Optymistycznych 
Happy End. Po ubiegłorocznym debiucie w Miliczu wydarzenie 
ponownie zagości w Dolinie Baryczy. Jesteśmy patronem medial-
nym 23. edycji festiwalu.

Happy End ma za sobą ponad dwie dekady historii, ale z Miliczem związał się dopiero 
w ubiegłym roku. Pierwsza edycja zorganizowana w mieście pokazała, że kino niezależne 
znalazło tutaj swoją publiczność. Teraz organizatorzy przygotowują kolejną odsłonę wyda-
rzenia, pozostając przy formule opartej na polskich filmach fabularnych, dokumentalnych 
i animowanych, których wspólnym mianownikiem jest optymistyczne przesłanie.

Za organizację festiwalu odpowiadają Fundacja Obrazy Bez Granic, Ośrodek Kultury 
w Miliczu i Kino Capitol przy współpracy Fundacji Dron Klon. Podczas poprzedniej edycji 
widzowie obejrzeli 30 produkcji, z których 25 rywalizowało w konkursie głównym. Organi-
zatorzy zapowiadają, że w tym roku będzie podobnie.

W programie znajdą się zarówno filmy profesjonalne, jak i studenckie oraz niezależne. 
Ważną częścią festiwalu pozostają spotkania z ich autorami. Do Milicza przyjeżdżają twórcy 
z różnych stron Polski, dzięki czemu widzowie mają okazję nie tylko zobaczyć ich produkcje 
na dużym ekranie, ale również porozmawiać o pracy nad filmem.

– Widać, że w Dolinie Baryczy jest dobry klimat do tworzenia takiego przedsięwzięcia 
jak nasz Festiwal. Wygląda na to, że Happy End Festiwal i Złota Ryba zostaną tutaj na dłużej 
– podkreśla Piotr Żukowski, dyrektor Festiwalu.

Ubiegłoroczna odsłona została objęta honorowym patronatem marszałka województwa 
dolnośląskiego Pawła Gancarza, wojewody dolnośląskiej Anny Żabskiej, burmistrza Milicza 
Wojciecha Piskozuba oraz starosty milickiego Łukasza Rokity.

Happy End znalazł się również w kalendarzu Dni Karpia w Dolinie Baryczy, obejmującym 
ponad 130 wydarzeń promujących region. Organizatorzy nadal rozwijają współpracę z part-
nerami, sponsorami i patronami medialnymi, chcąc docierać z festiwalem do coraz szerszej 
publiczności na Dolnym Śląsku.

Filmy na dużym ekranie
Konkursowe produkcje prezentowane są w profesjonalnym standardzie kinowym DCP. 

Kino Capitol w Miliczu dysponuje salą na ponad 200 widzów, co daje możliwość organizo-
wania zarówno projekcji konkursowych, jak i spotkań z zaproszonymi gośćmi.

Festiwal jest także szeroko obecny w internecie. Relacje, wywiady, zapowiedzi filmów 
i materiały związane z wydarzeniem publikowane są na stronie internetowej, Facebooku, 
Instagramie, YouTube oraz w autorskiej telewizji internetowej Happy TV.

Jednym z najbardziej rozpoznawalnych symboli wydarzenia pozostaje Złota Ryba. Ho-
norowe statuetki trafiają do osób i instytucji szczególnie zasłużonych dla polskiego kina 
niezależnego oraz wspierających młodych twórców.

W gronie dotychczasowych laureatów znaleźli się m.in. Jerzy Stuhr, Jan Machulski, Mar-
cin Dorociński, Cezary Pazura, Katarzyna Figura, Mirosław Baka, Grzegorz Halama, Danuta 
Sawicka oraz stacja Canal+.

Od 2019 roku przyznawana jest również nagroda specjalna Happy Maker, przeznaczona 
dla twórców konsekwentnie realizujących swoje filmowe pasje. W ubiegłym roku otrzymał ją 
Radosław Pawełczak – lokalny filmowiec, operator obrazu, montażysta, producent i założyciel 
wytwórni Flying Dragon. W tym roku wyróżnienie przygotowano dla wrocławskiego aktora 
kina niezależnego Dawida Antkowiaka.

Nie tylko seanse
Happy End nie ogranicza się do pokazów filmowych. Ważną częścią wydarzenia są również 

działania edukacyjne i warsztaty, podczas których uczestnicy mogą poznać proces powstawania 
filmu – od pomysłu i scenariusza po zdjęcia i montaż.

W ubiegłym roku pod kierunkiem Piotra Żukowskiego powstał film „Milicz kiedyś… dziś”, 
przedstawiający historię miasta poprzez zestawienie archiwalnych fotografii ze współczesnymi 
materiałami filmowymi.

W tym roku, w poniedziałek, 14 września, zaplanowano warsztaty multimedialne po-
święcone makrofotografii, ze szczególnym uwzględnieniem roślinności charakterystycznej 
dla Doliny Baryczy.

Organizatorzy pamiętają także o najmłodszych. W ramach cyklu Happy End Dzieciom 
dzieci mogą bezpłatnie oglądać wartościowe filmy familijne i animowane. W tegorocznym 
programie znalazł się film „Czarny młyn” w reżyserii Mariusza Paleja.

Optymizm nagradzany
Grand Prix ostatniej edycji Festiwalu zdobyła komedia „Horror Story” w reżyserii Adriana 

Apanela. Produkcja otrzymała również nagrody za Najlepszy Profesjonalny Film Fabularny 
oraz Najlepszy Trailer.

Od początku istnienia Happy End promuje kino, które niesie widzom dobre emocje, nadzieję 
i pozytywne przesłanie. Taka idea ma przyświecać również tegorocznej, 23. edycji wydarzenia.

– Festiwal Filmów Optymistycznych Happy End został stworzony z pasji i miłości do sztuki 
oraz kina. Organizatorzy wierzą, że wszystko, co najlepsze i najbardziej optymistyczne, jest 
jeszcze przed nami – mówi Piotr Żukowski.

Jesteśmy patronem medialnym 23. Festiwalu Filmów Optymistycznych Happy End w Miliczu.
O programie, gościach i najważniejszych festiwalowych wydarzeniach będziemy informować na łamach 

Gazety Lokalnej MILICZ, na glokalna.pl oraz w naszych mediach społecznościowych.

KULTURA

Happy End wraca do Milicza.
Przed nami 23. Festiwal Filmów Optymistycznych

Feet Art

Milickie Stowarzyszenie
Przyjaciół Dzieci i Osób
Niepełnosprawnych
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Jubileuszowy rajd śladami
Ryszarda Szurkowskiego

W sobotę, 5 września, Krośnice po raz 30. staną 
się miejscem spotkania miłośników dwóch kółek. 
Uczestnicy Rajdu Rowerowego „Śladami Ryszarda 
Szurkowskiego” będą mogli wybrać jedną z trzech 
tras, a organizatorzy przygotowali także dodatkowe 
atrakcje dla dzieci i dorosłych.

XXX edycja Rajdu Rowerowego „Śladami Ryszarda 
Szurkowskiego” wystartuje z terenu Krośnickiej Kolei 
Wąskotorowej. Biuro zapisów zostanie otwarte o godz. 
8.00, natomiast wspólny wyjazd na trasy zaplanowano na 
godz. 11.00.

Do wyboru będą trzy warianty przejazdu o długości 
14 km, 38 km oraz 55,5 km. Najkrótsza trasa poprowadzi 
w okolicach Krośnic, natomiast dłuższe obejmą również 
miejscowości położone na terenie gminy, m.in. Police, 
Żeleźniki, Brzostowo, Nową Wieś Goszczańską, Goszcz 
i Domasławice.

Rajd nie jest wyścigiem. Jego uczestnicy pokonują 
trasę wspólnie, a wydarzenie ma przede wszystkim rekre-
acyjny i rodzinny charakter. To propozycja zarówno dla 
bardziej doświadczonych rowerzystów, jak i osób, które 
chcą aktywnie spędzić wrześniową sobotę z rodziną lub 
znajomymi.

Na miejscu przygotowane zostaną również dodatkowe 
konkurencje. Chętni będą mogli spróbować swoich sił 
w wyścigu na rowerze stacjonarnym, a dla najmłodszych 
przewidziano rywalizację na rowerkach biegowych.

Zapisy online na jubileuszową edycję rajdu potrwają do 
środy, 2 września. Zgłoszenia będą również przyjmowane 
w dniu imprezy.

(PK)

ZAPASY

XI Memoriał
im. Czesława Olszewskiego.
Zapaśnicy powalczą w Miliczu
W piątek i sobotę, 11 i 12 września, Milicz ponownie 
stanie się areną zmagań młodych zapaśników. Przy 
ul. Armii Krajowej 7 odbędzie się XI Memoriał im. 
Czesława Olszewskiego w zapasach w stylu wol-
nym. Początek rywalizacji zaplanowano na godz. 
10.30.

Memoriał im. 
Czesława Olszew-
skiego na stałe wpisał 
się w kalendarz wyda-
rzeń zapaśniczych w 
Miliczu. Tegoroczna, 
jedenasta edycja bę-
dzie okazją zarówno 
do sportowej rywali-
zacji, jak i upamięt-
nienia człowieka, któ-
ry odegrał ważną rolę 
w historii milickich 
zapasów.

Na matach zapre-
zentują się młodzi za-
wodnicy, dla których 
udział w turnieju bę-
dzie szansą na walkę 
o zwycięstwo, ale również zdobycie kolejnego doświadczenia 
podczas zawodów. Organizatorzy spodziewają się wielu poje-
dynków i sportowych emocji.

Do udziału w wydarzeniu zaproszeni są zawodnicy i trenerzy, 
a na trybunach mile widziani będą rodzice, kibice oraz wszyscy 
sympatycy zapasów. Zawody odbędą się przy ul. Armii Krajowej 
7 w Miliczu.

(PK)

Zgłoszenia zawodników prowadzone są interne-
towo za pośrednictwem platformy SportZona:
https://sportzona.pl/app/events/view/wrestling/8005

Mieszkaniec Pracz zdobył złoty medal podczas 
mistrzostw świata w footbike’u rozegranych w 
Czechach. Włodzimierz Gągała okazał się najlep-
szy na wymagającej trasie, a do startu przystąpił 
na własnoręcznie skonstruowanej hulajnodze.

Mistrzostwa Świata w jeździe szybkiej na hulajno-
dze odbyły się od 7 do 9 sierpnia w Lipníku nad Bečvou. 
W zawodach rywalizowali reprezentanci 11 państw.

Włodzimierz Gągała wystartował w wyścigu na dy-
stansie 8,4 km. Trasa z licznymi zakrętami i nawrotami 
wymagała nie tylko dobrej kondycji, ale też precyzji. 
Mieszkaniec Pracz szybko znalazł się w ścisłej czołów-
ce, a następnie objął prowadzenie.

Rywalizacja była zacięta, jednak Gągała nie oddał 
pierwszego miejsca aż do mety. Na końcowych metrach 
jeszcze powiększył przewagę nad zawodnikiem, który fi-

niszował drugi. Po wyścigu cze-
kała na niego biało-czerwona 
flaga, a podczas ceremonii me-
dalowej usłyszał hymn Polski.

Do mistrzostw przygotował 
także specjalny sprzęt. Hulaj-
nogę, na której wystartował, 
skonstruował sam, wykonując 
również jej ramę.

Włodzimierz Gągała był je-
dynym Polakiem, który podczas 
czeskich mistrzostw zdobył 
złoty medal. W środę, 12 sierp-
nia, mistrza świata odwiedził 

burmistrz Gminy Milicz Wojciech Piskozub, składając mu 
gratulacje za sportowy sukces.

FOOTBIKE

Włodzimierz Gągała mistrzem świata w jeździe na hulajnodze

FOT. GMINA MILICZ

(PK)

ZWYCIĘSTWO

Barycz wygrała w Gubinie
Barycz Sułów wróciła z Gubina z kompletem punk-
tów. W piątek, 28 sierpnia, zespół Tomasza Horwata 
pokonał Carinę 1:0, a zwycięskiego gola zdobył Piotr 
Grzelczak. Po sześciu kolejkach Barycz ma na koncie 
13 punktów.

Ze względu na ponad 
trzyipółgodzinną po-
dróż drużyna Baryczy 
wyruszyła w okolice 
Gubina już dzień przed 
spotkaniem. Miało to 
dać zawodnikom czas 
na regenerację i spo-
kojne przygotowanie 
do meczu 6. kolejki 
Betclic 3 Ligi.

Pierwsza połowa należała do gości. Barycz częściej utrzymywała 
się przy piłce i konsekwentnie budowała akcje pod bramką Cariny. 
Gospodarze również potrafili zagrozić, ale dobrze między słupkami 
spisywał się Oskar Szyptur.

W 33. minucie bardzo dobrą okazję miał Adrian Puchała, który 
z dogodnej pozycji przeniósł piłkę nad poprzeczką. Pięć minut później 
Barycz objęła prowadzenie. Po zablokowanym strzale Jana Leończyka 
goście wywalczyli rzut rożny. Grzegorz Kotowicz dośrodkował na 
krótki słupek, a Piotr Grzelczak skierował piłkę do siatki. Było to jego 
piąte ligowe trafienie w szóstym meczu sezonu.

Po przerwie obraz spotkania się zmienił. Carina przejęła inicjatywę 
i coraz częściej pojawiała się pod polem karnym Baryczy. Najbliżej 
wyrównania gospodarze byli po centrostrzale Mateusza Szeli, gdy 
piłka trafiła w słupek.

Barycz szukała swoich szans w kontratakach, jednak brakowało 
dokładności przy ostatnim podaniu. Trener Tomasz Horwat reagował 
zmianami, wprowadzając m.in. Mateusza Stempina, Aleksandra Rec-
lawa, Marcina Przybylskiego i Oskara Majbrodę.

W 84. minucie sytuacja gości stała się jeszcze trudniejsza. Paweł Kuchar-
czyk otrzymał drugą żółtą kartkę i Barycz kończyła spotkanie w dziesięciu. 
Było to jednocześnie jego czwarte żółte napomnienie w sezonie, co 
oznacza absencję w kolejnym meczu z Zagłębiem Sosnowiec.

Carina do końca walczyła o wyrównanie, ale Barycz utrzymała 
prowadzenie i wywiozła z Gubina trzy punkty. Po sześciu kolejkach 
zespół z Sułowa ma ich 13 i pozostaje w ścisłej czołówce Betclic 3 Ligi.

(PK)
FOT. LKS BARYCZ SUŁÓW

Carina Gubin – Barycz Sułów 0:1 (0:1)
Bramka: 38. min Piotr Grzelczak – 0:1
(asysta Grzegorz Kotowicz)




